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Sekcya dla mleczarstwa.

Komitet e. k. To warz. gospodarskiego rozesłał do 
wszystkich Kad oddziatów i członków Tow. oraz pro
ducentów nabiału następnjąeą

Odezwę:
Szybki w o s ta tn ich  la tac h  i pom yślny  rozwój m le

czars tw a  w k ra jn  naszym , a, co za tem  idzie, w zrost 
ilości spraw  i zad ań  z tą  g a łęz ią  rolniczej' p rodukcyi 
zw iązanych, w yw oła ły  pow ażną potrzebę u tw orzen ia  
w łonie k o m ite tu  c. k. Tow. Gosp. G alie, osobnej sekcyi 
spraw om  produkcy i i zu ży tk o w an ia  n ab ia łu  poświęconej. 
C zyniąc te j po trzeb ie zadość K o m ite t G al. Tow. Gosp. 
u chw alił u tw orzen ie  sekcyi m leczarsk iej, a w y b ran i i ko- 
op tow ani do n iej członkow ie uk o n sty tu o w ali się na  
p ierw szem  zeb ran iu  w  dn iu  17 b. m. odbytem .

P rzew odniczącym  sekcyi zo sta ł w y b ran y  jed n o g ło 
śnie p. Tadeusz L ang ie , p ierw szym  zastępcą K siążę W ła 
dysław  Sapieha, d rug im  Dr. Ig n a cy  Szyszyłowicz. Człon
kam i sekcyi są pp. B iedroń J a n  k ra j. in s tru k to r mle- 

. czarstw a, K siążę A ndrzej L ubom irski, D r. M ieczysław  
P ańkow sk i doc. wyż. szk. roln. w D ublanach, Dr. S tefan  
P aw lik  prof. w yż. szk. roln. w  D ublanach, Dr. T adeusz 
K ylsk i pom ocnik k r a j . in s tru k to ra  m leczarstw a i p. O skar 
Schnell.

Sekcya Mleczarska m a za  zadan ie  popierać rozwój 
krajow ego m leczartw a we w szystk ich  jeg o  gałęziach, n a 
przód  przez u rząd zan ie  kursów  m leczarskich, celem  w y
k sz ta łcen ia  zaw odow ych m leczarzy  i celem  popraw ienia 
i u jed n o sta jn ien ia  k ra jo w y ch  w y tw o ró w ; — dalej przez 
zb ieran ie  w iadom ości po trzebnych  do pożądanej organi-

zacyi zb y tu  p roduk tów  m leczarskich, oraz przez udzie
lan ie  in fo rm acy i p o trzebnych  producentom .

Z aw iadam iając  o tem  R a d y  oddziałów , Sz. człon
ków  Tow. Gosp. jak o  też w łaścicieli m leczarń  i ogół 
producentów , u p rasza  k o m ite t we w szystk ich  sp raw ach  
dotyczących  m leczarstw a i zb y tu  p roduk tów  nab iałow ych  
odnosić się do sekcyi m leczarskiej k o m ite tu  c. k. Gal. 
Tow. Gosp., k tó ra  w szelkich in fo rm acy i udzielać będzie, 
w  m iarę  sił sw oich i środków, a w sp raw ach  w y m ag a
jący ch  poparcia  z funduszów  krajow ych, p rzed ład ać  bę
dzie stosow ne w niosk i W ydziałow i krajow em u.

Z K o m ite tu  c. k . galic. T ow arzystw a G ospodarskiego.
Sekretarz

F. Skrochoicski.
"Wiceprezes

Tadeusz Piłat.

Czy Austro-Węgry są państwem agrarnem?
W iener L andw . Z eitu n g  zam ieszcza w jed n y m  z o- 

s ta tn ich  num erów  ciekaw y a rty k u ł, w k tó ry m  au to r p. 
. S i m i t s c h  v. H o h e n b l u m  zastan aw ia  się n ad  tem , 
czy A ustro- W ęg ry  są państw em  ag rarn em  czy p rzem y - 
słowem  *). Z poruszonych w n im  p y tań  chcem y zdać 
sp raw ę czy te ln ikom  R o ln ika  dodając od siebie parę  
uw ag.

Pow ód do n ap isan ia  a rty k u łu , o k tó ry m  m ów im y 
dał odczyt ja k i  m ia ł n iedaw no wr stow arzyszen iu  ku- 
p ieckiem  we W ied n iu  prof. G runzel o przyszłości An- 

• s try i w  h an d lu  św iatow ym . W odczycie ty m  w yw odził, 
że m onarch ia A ustro -W ęgierska p rzesta ła  być ju ż  pań-

*1 Nr. z 21. 
W elthandelL

grudnia 1898. „Oesterreichs Zukunft im
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stw em  rolniczem  a zm ieniła się w p aństw o  j^rzemysło- 
we, k tó re obecnie pow inno za jak ąb ąd ź  cenę prow adzić 
p o l i t y k ę  p r z e m y s ł o w ą  e k s p o r t o w ą .  Otóż 
przeciw  tem u tw ierdzen iu  w ystępu je  stanow czo p. S i- 
m i t  s ch .

P rof. G- r  u  n  z e 1 w odczycie swym  w skazyw ał 
p rzedew szystk iem  na okoliczność, że wywóz p roduk tów  
roln iczych  z A ustro -W ęgier, w sk u tek  n ieurodzaj u w T rans- 
litaw ii spad ł w  la tach  1897 i 1898 do tego stopnia, że 
b ilans osta teczny  był b ie rn y m ; podczas gdy  w yw óz w y 
robów  przem ysłow ych z A u stro -W ęg ier za g ran icę  w zrósł 
w łaśn ie w ty ch  la tach . N astępn ie zaś podniósł, że kon- 
sum cya w ęgla je s t  w m onarch ii obecnie cz te ry  razy  tak  
w ielką ja k  daw niej konsum cya żelaza p ięć ra z y  ta k  
w ielką. W szystko  to  u zn a ł prof. Grrunzel za oznaki, że 
A u stro -W ęg ry  zaczy n a ją  się s taw ać p ań stw em  przem y- 

- słow em  i pow inny  o d tąd  skierow ać całą  sw ą p o lity k ę  
gospodarczą n a  eksport p roduk tów  przem ysłow ych.

r .  S im itsch p ro testu jąc  przeciw  tem u, zaznacza ze 
swej s tro n y  p rzedew szystk iem  i słusznie, że s t  a t  y . 
s t y k a  u r z ę d o w a  h a n d l u  z a g r a n i c z n e g o  n i e  
s t w i e r d z a  w c a l e  a b y  w  l a t a c h  1897 i 1898 
e k s p o r t  p r z e m y s ł o w y  A n s t r  o-"\A ę g i e r  w z r ó  s ł 
z n a c z n i e .  Co do w z r o s t u  k o n s u m c y i  w ę g l a  

'k tó ry  zresz tą  b iorąc cy fry  absolutne, by ł znacznie m n ie j- 
.szy ja k  w  innych  p ań stw ach  — podnosi, że n ie może 
on być w skazów ką ro zw ijan ia  się ty lko  p rzem ysłu . 
W szak  rolnictw o, k tó re je s t  za razem  najlepszym  od
b iorcą (konsum entem ) p roduk tów  przem ysłow ych k ra jo 
w ych, p rzez używ anie m aszyn i m otorów  sztucznych  
p rzyczyn iło  się rów nież do w iększej konsum cyi w ęgla 
i m a w je j wzroście swój u d z ia ł?  ! A koleje, k tó re  w te j 
k onsum cyi w ęgla najw ięcej znaczą, czem u zaw dzięczają 
w zm ożenie swego ru ch u  a tem sam em  dochodów  swoich ? 
W  A ustro -W ęgrzech  głów nie j^zew ozow i p rod u k tó w  
ro lnych . T ak  samo m a się rzecz ze zw iększoną k o n -  
s u m c y ą  ż e l a z a .  W krost te j konsum cyi n ie  dow odzi 
w zrostu  przem ysłu , bo k tóż  je s t  g łów nym  odbiorcą w y 
robów  że laznych  (m aszyn, narzędzi) je ś li  nie ro ln ic tw o  ?

To też  S i m i t s c h  o b sta je  p rz y  tern, że A ustro- 
W ęg ry  są p ań stw em  ag ra rn em  p rzed ew szy stk iem  i zo
s ta n ą  n iem  jeszcze czas długi. R ozw ój gospodarczy ich 
leży  nie w forsow nej po lityce eksportow o-przem ysłow ej, 
chronionej i ta k  przez w ysokie cła *), należy  stw orzyć 
k lien te lę  odbiorczą w państw ie , zam iast p rodukcyę tę  
n a rażać  n a  po tężną konkurencyę ta rg u  św iatow ego. B ę
dzie to lepszą i zdrow szą p o lity k ą  handlow ą, j a k  usiło 
w an ie  zrobienia z A u stry i dla m ody czy z ja k ie jś  źle 

am bicyi za jak ąb ąd ź  cenę jiań stw a handlow o 
przem ysłow ego**). Do tego  b ra k u je  A ustro-W ęgrom  
w szelkich w arunków  : c h a r a k t e r  n a r o d ó w  i r  a ,s 
k to ie  zam ieszku ją  m onarchię je s t  p rzew ażn ie konserw a
tyw nym , za nad to  konserw atyw nym , ab y  rw ać się do 
konk u ren cy i i w spółzaw odniczenia z przedsięb iorczym i 
A n g l o - S  a k s o n a m i  lub choćby z N i e m c a m i ;  
m onarch ia  m a za m ało w ybrzeży  m orskich i portów  
zw łaszcza po rtów  w iększych, w reszcie m a tak że  za m ałą

*) Tu przypom ina autor słusznie cła ochronne dla pro
d u k c ji żelaza, które w A ustryi są tak  wysokie, że podrożają 
ceny surowego żelaza i nie dozwalają w skutek tego rozwinąć 
się wyrobowi maszyn..

_ **) Przypom inam y, że jest to zdanie p. Simitseha. Nasze 
zdanie co do tego wypowiemy pod koniec.

flotę handlow ą. W szystko  to  n ie da się zm ienić odrazu, 
j a k  za dotknięciem  rószczki czarodziejskiej a bez tego 
w stępow ać w m iędzynarodow e zapasy  n a  polu przem y- 
słowem  byłoby  2)oprostu sza leń s tw em !

Z w racając się przeciw  tw ierd zen iu  p rof. G - r u n z l a  
że wo w szystk ich  tra k ta ta c h  A u stro -W ęg ier z p ań s tw a
m i B ałk ań sk iem i faw oryzow ano  jed n o stro n n ie  ro lnictw o 
i w yiządzono  p rzez to  p rzem ysłow i szkodę, p rzenoszącą 
ja k ie  500 m ilionów  zł. w. a., p y ta  się słusznie p. Si
m itsch, w czem  m iało jrolegać to faw oryzow anie ? P rze
cież A u stro -W ęg ry  są w ogóle państw em , k tó re  m a n a j
niższe cła rolnicze w całym  świecie. C hociaż sam e w y
w ożą bydło, m im oto o tw orzy ły  sw e g ran ice  d la s e r b 
s k i c h  wołów  i d la n i e r o g a c i z n y  s e r b s k i e j  
i r  u m u ń s k  i ej .  W reszcie czyż zniżenie w szystk ich  
pozycyi au tonom icznej ta ry fy  cłow ej wobec Serbii je s t  
tak że  dowodem  faw oryzow ania  ro ln ic tw a?

P rzem y sł au s try ack i s tra c ił ja k  w iadom o znaczne 
koła odbiorców  w R o sy i i .p ań stw ach  bałkańsk ich , czę
ścią w sku tek  nieudolności i a p a ty i  przedsiębiorców , 
częścią w sku tek  n iew łaściw ego w yboru  pośredników , 
częścią tak że  p rzez n iep rzestrzeg an ie  s ta ran n o śc i w 23ro- 
d u k cy i i dobroci p ozbyw anych  w ytw orów . S trac ił więc 
je  z w łasnej w iny  i je s t  zupełn ie  n iesłusznem  p rzy p i
syw ać to jak iem u ś faw oryzow an iu  p rzez rząd  kół ro l
niczych.

Z daniem  p. S m itscha na to, że A u stro -W ęg ry  są 
państw em  ag ra rn em  w skazu je  w łaśnie ju ż  n a jlep ie j o- 
koliczność, że b ilans czy n n y  lub  b ie rn y  m onarchii 
w  h an d lu  zag ran icą  zaw isł — od w yników  j^ o d u k cy i 
ro lnej. W  la tac h  1897 i 1898, na  k tó re  odw oływ ał się 
też  prof. Grrunzel, w y sta rczy ł n ieu rodzaj n a  W ęgrzech,' 
aby  bilans hand low y s ta ł się b iern y m ! Z resz tą  trzeba 
pam iętać , że t r z y  j a i ą t e  sum y p rzed staw ia jące j w ar- 

■ tość w yw ozu rocznego m onarchii; p rzy p ad a  na pro- 
d u k ta  rolne. Czyż tak ie  p ań stw o  m ożna nazw ać prze- 
m ysłow em , ew en tualn ie  odrazu w przem ysłow e zam ie
n ić  ? To też  celem  p o lity k i hand low ej A ustro -W ęg ier 
zasadą k ie ru jącą  J)rzy zaw ieran iu  w szystk ich  tra k ta tó w  
hand low ych  pow inno b y ć : u t r z y m a ć  p a ń s t w o w ą  
p r d u k c y ę  r o l n ą ,  popierać j ą  i chronić 23rzed kon- 
k u ren cy ą  tak ich  k ra jó w  i części św iata , k tó re  jirodu- 
k u ją  w k o rzy stn ie jszy ch  w arunkach .

W  sporze tym  agraryusza, jak im , je s t pan Simitsch 
v. Hoheblum, ze zwolennikiem  rozwinięcia na wielką 
skalę polityki przemysłowej i handlowej A ustro-W ęgier, 
przyznam y słuszność p. Simitschowi lecz nie bez za
strzeżeń.

.Od, n iej a^ ieg° czasu dają  się rzeczywiście słyszeć 
wciąż głosy, że polityka gosisodarcza Austro-W ęgier, 
zwłaszcza polityka handlowa nie odpowiada ich stano
wisku jako  m ocarstwa światowego, nie dozwala im brać 
należytego udziału w korzyściach jdynących z ogólnego 
a tak  potężnego w ostatnich czasach rozwoju gospodar
stw a światowego.

G-łosom ty m  nie podobna n ie  p rzy zn ać  jsewnej ra - 
cyi. K o n s u m c y a  w e w n ę t r z n a  p rod u k tó w  ro lnych  
i wogóle surow ców , jeże li w eźm iem y pod uw agę c a ł ą  
n a s z ą  m onarchię p rzeszła  ju ż  oddaw na w A u stro -W ę
grzech  gran icę, do k tó re j by ła  w stan ie  j ą  pokryć w ła 
sna  ich p rodukcya. W obec tego }3otrzeba — to n ie  u le
ga w ątp liw ości, w iększego rozw oju  p rzem ysłu , podn ie
sienie go i uczynienie zdolnym  do konk u ren cy i z z a 
g ran icą . tak , aby m onarch ia w yw ożąc tak że  p ro d u k ta
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przem ysłow e, by ła  w stan ie  pokryć ilość produktów  
ro lnych, zw łaszcza zboża, k tó re j w yprodukow ać nie je s t  
w  stan ie .

Z tem  w szystk iem  trzeb a  z d rug iej s tro n y  pam ię
tać , że o zew nętrznej po lity ce  gospodarczej i h an d lo 
wej każdego p ań stw a  decyduj e ta k  ogół s t o s u n k ó w  
g o s p o d a r c z y c h  w e w n ą t r z  p a ń s t w a  ja k  i jego  
p o ł o ż e n i e  g e o g r a f i c z n e .  Otóż u A ustro -W ęgier 
i jedno  i d rug ie  n ie  dozw ala im  s tan ąć  do w spółzaw od
n ic tw a z w ielkiem i po tęgam i handlow em i i przem ysło- 
w em i ja k  np. z A ng lią  i n a  rów ni z n im i p row adzić 
po litykę przew ażnie przem ysłow o-eksporstow ą.

J a k  to  słusznie podnosi P e e r  w jed n e j ze sw ych 
p rac* ) A u stro -W ęg ry  — w edle niego tak że  Niemcy-**) 
i W łochy  zajm ują!*w k o n ju n k tu rze  św iatow ej s t a n o 
w i s k o  p o ś r e d n i e .  P u n k t ciężkości podziału  p racy  
m iędzy przem ysłem  a ro ln ictw em  leży u  nich w obrocie 
w e w n ę t r z n y m .  N ie będą one n ig d y  an i producen, 
tem  św iatow ym  płodów  ro ln iczych , ja k  n. p. I n d y e -  
A u s t r a l i a  l ub A r g e n t y n a ,  an i też  p roducentem  
św iatow ym  w yrobów  przem ysłow ych ja k  A nglia , k tó ra  
tem u  celowi pośw ięciła swe roln ictw o.

P o lity k a  handlow a A nglii je s t  bardzo ła tw ą  i p ro 
s tą  . P rzem ysł je j n ie  po trzebu je  ochrony od konkuron- 
cyi zagran icznej, bo p rodukuje  t a n i e j  niż p rzem ysł 
w szystk ich  innych  k ra jów . K o l n  i q t w a  zaś n ie  chroni 
A nglia  u siebie w cale ze w zględu n a  ogrom ne znaczenie 
jak ie  m a w łaśn ie d la niej przem ysł, n a  p rzew agę jego  
w je j in ieresach gospodarczych. O tw iera w ięc1 n a  oścież 
swe granice d la płodów  ro lnych , zw łaszcza zboża, z ca
łego św iata a s ta ra  się n a to m iast swe fa b ry k a ty  p rze
m ysłowe rozpow szechnić wszędzie, we w szy stk ich  k ra 
jach- i częściach św iata .

Tego n ie może zrobić państw o  o rozw iniętej więcej 
produkcyi rolnej ja k  przem ysłow ej jak iem  są A ustro- 
W ęg ry  i w tem  położeniu geograficznem  co one. M uszą 
one, wobec potrzeb  sw ej konsum cyi podnosić w praw dzie 
i. rozw ijać obecnie przem ysł, m uszą s ta ra ć  się d lań  
o drogi zb y tu  za g ran icą , zw łaszcza w  p ań stw ach  B ał
kańsk ich  i A zyi m niejszej — do czego m ogą się p rz y 
czynić i n iezaw odnie p rzyczyn ią  ko le je  m ałoazyatyckie, 
poprow adzone dziś ju ż  dosyć daleko przez  przedsięb ior
ców niem ieckich — ale m uszą tak że  rów nocześnie Sta
rać  się w szelkiem i siłam i o podniesienie swego ro l
n ictw a.

A ustro  W ęg ry  są i pozostaną państw em  r o l n i 
c z o  p r z e  m y s ł  o w e  m i ty łk a  n a leży te  uw zględnienie 
ta k  in teresów  ro ln ic tw a ja k  i p rzem ysłu  i w zajem nego 
stosunku do siebie ty ch  dw óch odłam ów  produkcyi p a ń 
stwowej może zapew nić pom yślność gospodarczą m o
narchii. O dpow iednią tem u  pow inna być p o lity k a  we
w n ętrzn a  gospodarcza, odpow iednią i p o lity k a  zew nę
trzn a , a zw łaszcza w  ty m  duchu pow inny być zaw ie
rane i p r z e s t r z e g a n e * * * )  t r a k ta ty  handlow e z in- 
nem i państw am i. Br. W: P.

*) P o r .  P e e r  Z ur  neusten  H andelspo lit ik .  Sieben Abhan- 
dlungen. W ien 1895 .  I I I ,  str. 222  i n

**) Co do N iem iec  nie m a Peer słuszności, N iemcy bo- 
wie:» obecnie, rozw inąw szy potężnie swój p rzem ysł i hande l 
zagraniczny s ta ją  do konkurencyi przem ysłowo eksportowej n a 
wet z A nglią  !

***) K ładziemy nacisk na  słowo „  przestrzegano u , bo i 
najlepsze t rak ta ty  handlow e nic nie pomogą, jeżeli sio ich nie

ferm a doświadczalna połucka.
R uch liw y  i pełen  in icy a ty w y  oddział pokucki To

w arzy s tw a  gospodarskiego, n a  w alnem  zgrom adzeniu , 
k tó re  się odbyło w d. 14-tym  lu tego  w K ołom yi, p o sta 
now ił założyć ferm ę dośw iadczalną n a  typow ej glebie 
P okucia. Z adan iem  te j fe rm y m a być b ad an ie  sposobów 
u p raw y  i naw ożenia gleby m iejscow ej.

P obudki, k tó re  sk ło n iły  oddział pokucki do pow zię
cia te j uchw ały , je s t  p rześw iadczenie, że ty lk o  n a  p ró 
bach  i dośw iadczeniach  m ożna oprzeć racyonainy , postęp  
ro ln ic tw a, ja k  rów nież, że ferm a doświadczalna-, n a  k tó 
re j będą prow adzone przez szereg  la t  b ad an ia  w jed n y m  
i ty m  sam ym  k ierunku , odda w iększe jeszcze u s łu g i 
okolicy, n iż dośw iadczenia zbiorow e, k tó re  w  O ddziale 
są p row adzone od szeregu  la t.

W  celu. w prow adzenia, w życie te j uchw ały , p o s ta 
nowiono, w ydzierżaw ić 10 m orgów  typow ej g leby po- 
kuckiej, i to  w m iejscow ości tak ie j, gdzieby  się zn a laz ł 
k toś, m ający  dozorować, - za  pew nem  w ynagrodzeniem ,, 
w ykonan ia  robót potrzebnych , w ed ług  w skazów ek i pod 
bezpośredn im  nadzorem  k ra jo w ej stacy i chem .-roln, 
w D ublanach .

W  celu w y b ran ia  m iejscow ości odpow iedniej z po
śród k ilku , za raz  łaskaw ie zaofiarow anych, oraz u łoże
n iu  p lan u  szczegółowego dla dośw iadczeń, w ybrano  de- 
legacyę, w  sk ład  k tó re j w e sz li; p rzew odniczący  Oddziału, 
dr. M ikołaj K rzysztofow icz, pp . S tan is ław  Ł ążyńsk i, 
A n to n i Teodorowi.cz, J a n  W ielow ieyski, E u g en iu sz  K rzy 
sztofow icz i Jó z e f  M ikuło,wski-Pom orski.

K ra jo w a stacya  chem iczno-rolnicza w  D ublanach, 
p rzyob iecała  dostarczyć ferm ie siew nik i i w agi. K osz t 
u trzy m a n ia  fe rm y p rzew idyw anym  je s t  n a  3(JO zł. n a j
w yżej, z k tó ry ch  część p o k ry ją  członkow ie O ddziału, 
część zaś bierze n a  siebie w yżej w ym ien iona stacya.

O becny na posiedzeniu  k ierow nik  dub lańsk iej s ta 
cyi chem .-roln. p rzd staw ił p ro g ram  dośw iadczeń dla 
p rzyszłej ferm y. P rzy jm u jąc  za podstaw ę płodozm ian 
p rak ty k o w an y  w okolicy (kukurydza, pszenica, okopowe, 
owies, koniczyna), m ają  być u rządzene  dw a zm ianow a- 
n ia  tego rodzaju , o polach w ielkości, m niej więcej 4 j 5 

m orga każde. .Jedno zm ianow anie m a być prow adzone 
w yłączn ie n a  naw ozach  sztucznych , w celu poznan ia  
po trzeb  gleby  i sposobów racyonalnego  naw ożenia, p rz y 
stosow anego do m iejscow ych w arunków . D rug ie m a być 
o p arte  n a  oborniku i m a m ieć n a  celu zbadanie, w  ja k i  
sposób i pod k tó re  rośliny  ‘n a jracy o ń a lń ie j go stosow ać 
oraz w ypróbow anie ro zm aity ch  sposobów u p raw y  roślin  
(obredlanie, sposoby sadzenia karto fli i t. p.). W reszćie  
na  pozostałych  dw óch m orgach m a ją  być p rzep ro w a
dzone dośw iadczenia nad  w yjałow ien iem  ziem i p rzy  s ta 
łej up raw ie  jed n y ch  i ty ch  sam ych roślin , m ało rozpo
w szechnionych w  okolicy, a p rzedew szystk iem  roślin  p a 
stew nych i traw .

P ięk n y  p ro jek t oddziału pokuckiego n iew ątp liw ie  
odda w ielki p oży tek  m iejscow em u ro ln ic tw u . Z biegiem  
czasu, w skazów ki dostarczane p rzez ferm ę, 'dadzą pod
staw y  do w prow adzenia ro zm aity ch  środków  do poszcze
gó lnych  gospodarstw , k tó re  dotychczas by ły  pozbaw ione 
d y rek ty w y  pod ty m  w zględem  i postępow ały  n a  chyb ił 
trafił, n a raża ją c  się często n a  do tk liw e s tra ty . F e rm a  
stan ie  się p u n k tem  zbornym  dla zebrań  le tn ich  oddziału,

przes trzega  w praktyce, Mogliby coś o tem powiedzieć austryaccy 
h o d o w c v  b y d ł a ,  którym N iemcy — a za ich p rz y k ła d e m
i Szw ajcarya  zupełnie  dowolnie i w brew  trak ta tom  zam ykają  co
chw ila  g ranice. W szak  ostatnia  rozp raw a  nad  tą  kw estyą ,w  nie
m ieckim R eich s tag u  (10. Stycznia  r. b.) dowiodła niezbicie,, że
■właściwym powodem zam ykan ia  przez N iemcy g ran icy  przed 
bydłem  austryack iem , nie są podawane z w y k ł e o b a w y  z a 
w l e c z e n i a '  z a r a z y  l e c z  p o p r o s t u  c h ę ć ,  o c h r o n y  
n iem ieck ich  producentów  b yd ła  przed k  o n k u r  ę n e y ą ,  D epu 
tow any M uller  w y raz i ł  naw et o tw arc ie  nadzieję, że zamknięcie 
to napraw i złe, które zrobiły t r a k ta ty  handlow e.
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dostarczy  tem a tu  do dyskusyi, pogłębi znajom ość m ie j
scow ych w arunków . B odajby  ten  p ięk n y  p rzy k ład  sam o
pom ocy ro ln ików  odbił się potężnem  echem  w k ra ju !

SPRAWY TOW ARZYSTW A.

Konferencja w sprawie nowych traktatów handlo
wych. Ze w zględu na to , że z up ływ em  roku  1903 tracą, 
m oc obow iązującą t ra k ta ty  handlow e zaw arte  m iędzy 
A ustro -W ęgram i a szeregiem  p ań stw  europejsk ich , za
chodzi po trzeba w cześnie p rzed  ty m  term inem  zdać so
bie ja k  na jdok ładn ie j sp raw ę z tego, jak ie  zm iany_w sto 
sunkach  hand low ych  i cłow ych b y ły b y  pożądane i p rz y 
gotow ać odpow iednie m a te ry a ły  d la  uzasadn ien ia  ew en
tu a ln y ch  propozycyj tak ich  zm ian. W  u zn an iu  tej po
trzeb y  pow sta ła  w N iem czech ju ż  p rzed  rokiem  osobna 
z kół in teresow anych  w ytw orzona organizanya, k tó ra  
energicznie za ję ła  się w yśw ieceniem  stosunków  h and lo 
w ych cesarstw a niem ieckiego z innem i p ań stw am i ce
lem  skutecznej obrony in teresów  ekonom icznych N iem iec 
i rozpoczęła szereg  pub likacy i te j spraw ie poświęconych. 
W  A u stry i na w zór owej organ izacy i .niem ieckiej, pew na 
ilość T ow arzystw  roln iczych  założyła podobną o rgan iza- 
cyę a n ad to  ra d y  ro ln icza i przem ysłow a, w ubiegłym  roku  
p rzez R ząd  u tw orzone, jak o  jed n o  z n a jw ażn ie jszy ch  
zadań  sw ych, u zn a ły  p rzy g o to w an ie  się do obrony in te 
resów  ekonom icznych au stry ack ich  w obec p rzyszłych  
rokow ań o t ra k ta ty  cłowe i handlow e.

In te re sa  ekonom iczne naszego k ra ju  pod n ie jed n y m  
w zględem  odm ienne od in teresów  in n y ch  k ra jó w  a u s try a 
ckich a to  ta k  z pow odu położenia geograficznego, ja k  
z pow odu różnic w k ie ru n k ach  p rodukcy i i w stopn iu  
rozw oju  tychże w y m ag a ją  też  w czesnego podjęcia  p rac  
p rzygo tow aw czych  w ty m  celu, aby w rzędzie in teresów  
ekonom icznych w szystk ich  k ra jó w  au stry ack ich  zna lazły  
n a leży te  uw zględnienie, a nie zo sta ły  upośledzone ja k  
to  się n ieraz  zdarzało . Chodzić będzie o to, aby zbadać, 
w  jak ich  k ieru n k ach  im ieniem  k ra ju  naszego na leży  po
staw ić żąd an ia  i aby zebrać ja k  najobfitszy  m a te ry a ł 
n a  poparcie ty c h  żądań.. N a żąd an ia  te  rep rezen tan c i 
p rodukcy i ro ln icz e j, gó rn icze j, p rzem ysłu  _ i h an d lu  bez 
tru d n o śc i się zgodzą, gdyż w naszym  k ra ju  pow odzenie 
każdej z ty ch  gałęzi gospodarczych od pow odzenia d ru 
g ich  bezw arunkow o zawisło.

Celem  ułożenia p rog ram u  p rac  p rzygo tow aw czych  
i obm yślenia najodpow iedn ie jszych  sposobów zebran ia 
m atery a łó w  po trzebnych , K o m ite t c. k.^ T ow arzystw a 
gospod. galic. u zn a ł za stosow ne zw ołać konferencyę, 
na  k tó rą  zaprosił K o m ite t b ra tn ieg o  Tow. rolniczego 
krakow skiego, Izb y  hand low e i p rzem ysłow e we L w o
wie, K rakow ie i B rodach, oraz g a licy jsk ie  tow arzystw o  
naftow e. K onferencya ta  odbyła się dn ia  20 b. m. w  sali 
obrad  Towr. gosp. gal. U dzia ł w niej w zię li: z ram ienia 
k o m ite tu  krakow skiego Tow. rolniczego D r. S tan isław  
D ąbski, D r. J a n  H u p k a i sek re tarz  D r. A dam  K rzy ża
now ski; z ram ien ia  izby handł. i przem ysłow ej lwowskiej 
sek re tarz  Dr. S tesłow icz; z ram ien ia  izby hand l. i p rze 
m ysłow ej krakow skiej pos. D r. F e rd y n an d  W e ig e l ; ^ r a 
m ienia izby hand l. i przem . B rodzkiej, sek retarz  D r S ta 
n isław  R it te l ;  galicy jk ie  T ow arzystw o naftow e rep re 
zen tow ał D r O lszew ski; z łona Tow. gosp. gal. obecni 
b y li pp. prof. D r. W ład y sław  O chenkow ski, M ieczysław  
O nyszkiew icz i D r. K . M iczyński. P rzew odn iczy ł kon- 
fe ren cy i p. O nyszkiewicz.

Po p rzeprow adzen iu  obszernej dyskusyi, zapad ły  
n as tęp u jące  u ch w ały : W y b r a n o  k o m i t e t  p r z y g o 
t o w a w c z y  ściślejszy, m iejscow y, złożony z 5 członków 
z p raw em  koop tacy i s ił odpow iednich. Do k o m ite tu  tego 
weszli pp . p r o f .  Dr .  T a d e u s z  P i ł a t ,  p r o f .  Dr .  
O c h e n k o w s k i ,  Dr .  O l s z e w s k i ,  D r .  R i t t e l ,  Dr .  
S t e s ł o w i c z .

Z adaniem  tego k o m ite tu  będzie: 1) Z badać n a  pod
staw ie d a t w ty m  celu zebranych , k tó re  postanow ien ia

tra k ta tó w  istn ie jący ch  są w adliw e i na  sto sunk i ekono
m iczne u jem n y  w pływ  w yw ierają . 2) Z bierać m a te ry a ły  
i d a ty  s ta ty s ty czn e  i zestaw iać w y n ik i b ad ań  p rzed
siębranych  przez poszczególne T o w arzy stw a i korporacye 
we w spólnem  porozum ieniu, celem  p rzygo tow an ia  n a le 
ży te j podstaw y i oparcia dla żądań , ja k ie  w ypadn ie  po
staw ić. 3) U dzielać in fo rm acy i w szelkich  ty m  korpora- 
cyom  lub osobom, k tó re  będą b ad an ia  owe p rzeprow a
dzać i d a ty  zbierać.

4) W reszcie zadaniem  tego  k o m ite tu  będzie zestaw iać 
m a te ry a ł zebrany  oraz p rz y g o to w ać . i sform ułow ać p ro 
je k t  postu la tów  jak ieb y  im ieniem  k ra ju  p rzy  zaw iera
n iu  p rzez rząd  now ych trak ta tó w , postaw ić należało.

5) Po p rzeprow adzen iu  ty ch  prac  p rzygo tow aw 
czych należy  u tw orzyć k o m ite t obszern iejszy  złożony 
z p rzedstaw icie li kół ro ln iczych , górn iczych , p rzem ysło
w ych i handlow ych, celem ostatecznego  opracow ania 
żądań.

75. Walne zgromadzenie członków Oddziału Sta
nisławowsko - Boliorodczańskiego odbyło się d. 1 lu tego  
b. r. w  S łanisław ow ie pod p rzew odn ictw em  prezesa p. 
Z y g m u n ta  Jaroszyńsk iego  i p rz y  licznym  udziale zgro
m adzonych.

P rzy ję to  lOciu now ych członków  : pp. I. A słana, St. 
B artę, M ichała i W asy la  D epu ta tów , M. G ródeckiego, 
O. Hofm okla, F . K ijanow skiego , A. R obaczew skiego, 
J . S igm unda, J .  W ychow ańca.

Po odczy tan iu  i p rzy jęc iu  sp raw ozdan ia  z czynności 
oddziału, i sp raw ozdan ia kasow ego z r. 1897 referow ał 
p. P o tw orow ski o działa lności Z w i ą z k u  h a n d l a r z y  
i h o d o w c ó w  b y d ł a ,  poczem  n a  w niosek  p. P ien iążka 
S tan is ław a uchw alono, aby w u zn an iu  pożyteczności 
dz ia łan ia  Z w iązku rzeczonego, w ezw ać K o m ite t Tow. 
Gosp. iżby  n a  R adzie  Ogólnej p rzedstaw iono  cele i za 
dania „Z w iązku hodowców i h an d la rzy  bydłem  opa- 
sow em 11.

Z kolei odczy ta ł p. Dr. F e lik s  M ajeranow sk i rzecz
0 obow iązku ubezpieczenia robo tn ików  od w ypadków
1 choroby, poczem  uproszono re fe re n ta  o odesłanie tego 
pożytecznego bardzo re fe ra tu  do redakcy i „R o ln ik a11.

P o p arto  n astęp n ie  po dłuższej dyskusy i i polem ice 
pe tycyę  B obreckiej R ad y  O ddziału  do M in isterstw a w oj
n y / o  o d p o w i e d n i e  w y n a g r a d z a n i e  s z k ó d  p y 
ł o w y c h  z r z ą d z o n y c h  p r z e z  w o j s k o  w c z a s i e  
ć w i c z e ń  i m a n e w r ó w  z tem  uzupełn ien iem , aby do 
każdego oszacow ania szkód zrządzonych, pow oływ ano 
d elega ta  m iejscowego O ddziału  c. k. Tow. gosp. jak o  rze
czoznawcę.

W niosk i p. P aw ła  A słana o zakupnó  z funduszów  
oddzia łu  doborow ych odm ian z iarn a  do siew u, grochu, 
pszenicy  i t. p. celem  rozpow szechnienia odm ian plen- 
nyćh, tudzież  o w spólne zam ów ienie w iększej ilości żu 
żli Tom asa dla członków  celem  u zy sk an ia  opustu ; tudzież 
w niosek dom agający  się zaprow adzen ia  w ag  na bydło 
we w szystk ich  m iejscow ościach ja rm ark o w y ch  odesłano 
do R ad y  oddziału , celem  za ła tw ien ia .

W  dalszym  ciągu  p rzy ję to  w niosek p. St. P ien iążk a  
by  udać się ' do c / k .  S ta ro stw a  z żądan iem  surowego 
p rzes trzeg an ia  u s taw y  o licencyow aniu  buhajów , a m ia
now icie: 1) aby do kom isyi licencyonującej w szystk ie
b u h aje  zna jd u jące  się w gm inie b y ły  doprow adzane, 2) 
aby  p rz y  każdem  licencyonow aniu  obecny b y ł naczel
n ik  gm iny  tudzież żandarm  w y słan y  p rzez starostw o, 
3) by  naczeln icy  gm in  ściśle p rzes trzeg a li  ̂ rzeczonej u — 
staw y  i zabronione pokryw an ie  krów b u h a jam i n ielicen- 
cyonow anem i k a ra li łub w ładzy  do u k a ran ia  podaw ali.

N a X X X IV . R adę. ogólną w ybrano  delega tam i pp. 
H e n r y k a  P o t w o r o w s k i e g o  i M i e c z y s ł a w a  
B r y k c z y ń s k i e  go .
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Gospodarstwo w Lupitz.
S c h u l z  z L u p i t z  znany w całym rolniczym 

świecie agronom niemiecki, zm arł z początkiem roku 
bieżącego w swej m ajętności Lupitz w Starej Mar- 
ckii. W sław ił się on najwięcej wprowadzeniem u siebie 
i propagandą skuteczną użycia nawozów zielonych na 
ziemiach ubogich piasczystych, w połączeniu z nawo
zami potasowemi i fosforowemi. M ajątek swój w Lupitz 
położony w ubogiej glebie piaskowej, zwany pustką 
(Wustenei-Lupitz), o obszarze około 300 hektarów, p rzy
prowadził do kwitnącego stanu  przez um iejętną gospo- 

. darkę. M ajątek ten kupiony za 25000 mk. niemieckich, 
w r. 1861 podług szacunku katastrow ego w ykazyw ał do
chód z ha, średnio około 3 mk. (1 zł. 80, ct.). Schulz żył 
z początku jak zw y k ły  chłop, najskromniej, szanując każdy 
grosz oszczędzony, a fazy jak ie  gospodarstwo jego prze
chodziło on sam tak  oznacza:

1. O k r e s  ł u b i n o w y  od 1855 do 1864, upraw a 
łubinu na nawóz zielony, z większym stanem inw enta
rza ; gospodarstwo ledwie wegetowało ; bez dowozu na
wozów z zewnątrz.

2. O k r e s  m a r g l o w a n i a  1865—75. Przez m ar- 
glowanie dochód się podniósł, dowóz a nawozów z zew
nątrz  opłacał się, powoli jednak nastąpiło wyczerpanie, 
plony się zm niejszały stojmiowo.

3. Okres „nawożenia z L u p itz“ (Lupitz-Diingung) 
1876—85 zasadzający się na regularnym  dowozie kwasu 
fosf. i potasu jako nawozów pomocniczych, obok obszer
nej upraw y zielonych nawozów. Czysty dochód- zwięk
szył się, koszta produkcyi zboża się zmniejszyły.

4. O k r e s  u p r a w y  ś c i e r n i s k o w e j  na zie
lony nawóz w połączeniu z nawożeniem potasem i fo
sforem. Od roku 1886 aż do chwili obecnej. Największy 
rozkw it gospodarstwa, upraw a więcej w ym agających 
roślin trw ale zapewniona.

Ciekawy jest spis inw entarza żywego w m ajątku  
Lupitz w obecnym stanie. Oto na cały 300 ha obszar 
znajduje się tam  12 koni roboczych, 12 wołów robo
czych, 4 woły opasowe, 4 krow y i kilka sztuk trzody 
chlewnej.

Z nowych doświadczeń.
Smak rzepowaty mleka. W iadom ą je s t rzeczą, że 

przy karm ieniu krów dojnych znacznemi ilościami rzepy 
zwłaszcza t. z. rzepy olbrzymiej angielskiej czyli „ tu r
nipsu “ a także p rzy  karm ieniu brukw ią (karpielami) 
nabiera mleko nieprzyjem nego zapachu i posmaku, — 
trąc i jednem  słowem rzepą. Stało to na przeszkodzie 
szerszej uprawie rzepy olbrzymiej, k tóra jednak  z powodu 
szybkiej wegetacyi, mogłaby nieraz oddać w gospodar
stwie niem ałą usługę, w razie n. p. chybienia zasiewu 
buraków i t. p.

P. Niels R itland  w Tvet w Norwegii postarał się 
stwierdzić, jaką  drogą dostaje się do m leka ten  zapach 
rzepowaty, czy przez organizm zwierzęcia, czy też przez 
proste tylko chłonienie zapachu rzepy przez mleko w s ta j
ni dojone. Żywiono krowy przez miesiąc coraz to wię- 
kszemi dawkam i turnipsu z dodatkiem  siana lub paszy 
zielonej na pastw isku, a dojono je  przytem  zawsze po 
za stajnią, w takiem  miejscu gdzie żadnego odoru z rzepy 
nie było. Ilość turnipsu dawanego krowrom doszła w koń
cu do 56 kgr. dziennie na sztukę, a więc wyżej niż to 
w  praktyce kiedykolwiek się trafia. Pomimo tego mleko 
od krow tych nie miało żadnego zapachu ani posmaku 
izepowatego, i osoby nieuprzedzone o pochodzeniu mle
ka, nie rozróżniały nigdy tego mleka, od jaochodzącego 
z krow bez rzepy żywionych. E itland  zatem wnosi, że 
cały zapach rzepow aty mleka pochodzi wyłącznie z po
w ietrza stajennego, z którego mleko, jak  wiadomo, wszel
kie miazmy łatwo chłonie. (Milch Ztg.) K- M.

0 skuteczności mączki mięsnej przy karmieniu krów 
wlelkiemi ilościami buraków. P rzy  układaniu e ta tu  paszy 
dla krów dojnych, w którym  chodziło o najlepsze w y
zyskanie płodów własnych, a mianowicie bardzo wielkich 
ilości buraków, adm inistrator p. Lange z Hagen prze
konał się, iż nie podobna było za pomocą paszy posilnej, 
przedtem  używanej, unormować racyi właściwej. Mimo 
wybornej jakości pokarmów pojedynczych — udój nie 
zadaw alniał. W  skutek wysokich dawek buraczanych, 
stosunek substancyi odżywczych sta ł się zbyt rozw ar
tym . W ypadało dokupić paszy posilnej, k tóraby uzu
pełniła buraki, obfite bardzo w substancye bezazotowe 
nie jiodnosząc znacznie ceny dotychczasowej karm y. W y
bór padł na mąkę mięsną, k tóra ma skład całkiem prze
ciwny jak  buraki, gdyż nie zawiera wcale substancyj 
bezazotowych.

Żywiono najprzód na próbę krów 10, a gdy rezul
ta t  w ypadł nadzwyczaj zadowalniająco, dawano paszę, 
w której skład wchodziła m ąka mięsna. Przedtem  da
wano na dzień i sztukę 1 kg. m ąki ryżowej, co koszto
wało, na miejscu, 9 fen. Pół kg. m ąki mięsnej, użyte 
w miejsce 1 kg m ąki ryżowej, kosztowało, franko domi
nium, 10 fen.

Krowy w ażyły przeciętnie po 500 kg doiły się już  
od | czterech miesięcy i były wszystkie znowu cielne. 
Przejście do paszy nowej urządzono tak , że 250 gr. m ą
ki ryżowej zastąpiono 125 gr. m ąki mięsnej, potem  l/2 kg. 
m ąki ryżowej % kg. m ąki mięsnej i t. d., aż się krowy 
po upływie dni dziesięciu, całkiem  przyzw yczaiły do 
nowej paszy.

Przez paszę tę  osiągnięto właściwy stosunek sub
stancyj odżywczych a nadto oszczędzono 21 /a fen. na 
dzień i sztukę. Ilość mleka, co dzień dokładnie mierzono 
i nie zmieniła się prawie po upływie dwóch tygodni.

A dm inistrator p. L., k tó ry  doświadczenia te prze
prowadził w. dwóch m ajątkach, będących pod jego za
rządem, nadm ienia w końcu swego referatu , że nie miał 
zam iaru robienia reklam y dla m ąki mięsnej. Przez przy
kłady z prak tyki pragnął tylko wykazać, że z pomocą 
tego pokarmu, dając buraki w wielkiej ilości, łatwo po
kryć potrzebę proteinów w paszy. Jednostka pastew na 
m ąki mięsnej w ypada obecnie stosunkowo bardzo tanio, 
przypuściwszy, że m ąka je s t w dobrym gatunku. (Illustr. 
Landw irt.-Zeitung).

Tępienie pędraka. P. K. Satkowski z Podzamcza 
w gub. Siedleckiej podaje w num erze 2 „Sylw anau z b. r. 
środek najskuteczniejszy ze wszystkich, jak ie  wypróbo
wał, do tępienia pędraka chrząszcza majowego w kul
turach  sosnowych, w których jes t najgłów niejszym  i sta
łym  niszczycielem*). Z porady dyr. F . Różyńskiego 

rzestrzeń, przeznaczoną pod zagajenie, orał i zasiewał 
reczką,_ a w następnym  dopiero roku ją  zalesiał i otrzy- 

m ywał ja k  najlepsze wyniki, gdyż pędraki przy takiem  
postępow aniu nie w yrządzały żadnych szkód. Szczególne 
właściwości hreczki naj wybitniej w ystąpiły, gdy w szkół
kach leśnych, które corocznie w ili części niszczyły pę
draki, jedne kw atery  w roku, poprzedzającym  zasiew 
sosny obsiał hreczką, a inne nie. Na tych  ostatnich g ra
sowały pędraki w następnych latach  w dalszym ciągu, 
pomimo wszystkiego, co się robi, celem utrudnienia 
chrząszczom przystępu do g run tu  n. p. w ykładania grzą
dek mchem na wiosnę; na tam tych  zaś rosła doskonała 
sosna. Prócz tego upraw a hreczki przyczyniała się do 
niszczenia chwastów i traw , a zbiór je j przynosił także 
korzyści. P. Satkowski radzi stosować hreczkę przy sie
wie sosny także tam, gdzie użycie pługa je s t niemożliwe. 
W  tak ich  razach należy próbować wysiewać nasienie 
sosny razem  z nasieniem  hreczki, a gdyby się np. oka-

*) ^Na zalesionych sosniną w r. 1897. wydmach piaszczy
stych w Gralicyi na przestrzeni 185 ha szkody wyrządzone przez 
pędraki szacowano na 20°/n, choć on z powodu mokrej wiosny
i dżdżystego lata nie był w takim stopniu szkodliwy, jak zwykle. 
(„Sylwan“ luty 1899.).
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zało, że łireczka będzie tłu m iła  sosnę, to w ysiew ać ją  
w m iejscach, p rzeznaczonych  n a  obsianie sosną, w  roku 
poprzedzającym , albo też  opasać te  m iejsca rzadk im  
p ierścien iem  hreczki.

K. H .
Burak w ie lo le tn i.  Briem  donosi tym czasow o w „B lat

te r  fu r  R u benbau  1899, (i, źe m u się udało  o trzym ać bu 
rak  cukrow y jak o  roślinę w ielo le tn ią  tak , że m ożna 
z niego przez trz y  la ta  z kolei zb ierać nasiona. Z  t a 
kiego chow u w ielo letn ich  buraków  by łaby  ta  korzyść, 
że będzie m ożna z egzem plarzy  o cenn ie jszych  w łasno
ściach o trzym yw ać znaczn iejszą  n iż d o tąd  ilość nasion.

Oświetlenie sp iry tusem

Ju ż  od k ilku  la t  p n c o w a n o  n ad  sporządzeniem  
dobrych lam p  sp iry tusow ych  do ośw ietlenia. Zw łaszcza 
w N iem czech, chcąc w y tw orzyć  now e pole zb y tu   ̂dla 
sp iry tu su  próby robiono na jliczn ie jsze , a cesarz niem . 
W ilche lm  w yznaczy ł naw et n ag rodę  za lam pę _ n a jle p 
szą i k aza ł ośw ietlić lam p am i tak iem i swój pałac 
w Poczdam ie. Z arząd  kolei w  B erlin ie  próbow ał też 
w prow adzić n a  dw orcach ośw ietlenie spiry tusow e. Pow 
s ta ły  w ten  sposób różne sy stem y  lam p, po legające  na 
te j zasadzie, że sp iry tu s  z basenu  podnoszony_ knotem  
za pom ocą m ałego płom yczka ogrzany , zam ien ia  się 
w  gaz, k tó ry  się we w łaściw ym  p a ln ik u  zapala. P łom ień 
ten  b lad y  rozżarza k ap tu re k  s ia tk i t. zw. auerow skiej do 
białości i d a je  św iatło  bardzo p rzy jem n e i silne, podob
n ie ja k  św iatło  lam p gazow ych  (auerow skich). N a jw ię
cej rozpow szechn iły  się w N iem czech lam py  system u 
„P hobus“ fab ry k i T ow arzystw a akcy jnego  „S piritus 
g lu h lic litg ese llsch aft“ w D reźnie i lam p y  z w iedeńskiej 
fab ry k i A uera. P ow szechnem u ich je d n a k  użyciu  po
m im o n ad e r p rzy jem nego  św ia tła  sto i n a  zaw adzie to, 
że one spo trzebow ują  dość znaczne ilości sp iry tusu , sk u t
kiem  czego ośw ietlenie tak ie  w y p ad a  dosc drogo. L am pa 
„P hóbus11 np. m ocno rek lam ow ana, o sile dobrej stoło
wej lam p y  t j .  16 świec norm alnych , spo trzebu je  około 
lOU cm. sp iry tu su  SB0/* na  godzinę. U chw ała  parysk iego  
p a rla m en tu  z 16 g ru d n ia  1897 zn iża jąca  podatek^  od 
sp iry tu su  denatu row anego  n a  B fran k i od h ek to litra  
s tw o rzy ła  bardzo  ko rzystne  w aru n k i d la ośw ietlen ia  
sp iry tusem  i zachęciła francusk ich  przem ysłow ców  do 
dalszych  prób na tern polu. N a jed n em  z o sta tn ich  po
siedzeń T o w arzystw a ro lniczego francusk iego  p rzed sta 
w ił in ży n ie r D enayrouse lam pę, p rzez siebie sk o n stru 
ow aną, k tó ra  po lega n a  odm iennej od n iem ieckich  kon- 
s trukcy i, da się zastosow ać w lokalach  zam kn ię tych  ja k  
i n a  w olnem  pow ietrzu , a co n a jw ażn ie jsza  zużyw a sp i
ry tu su  p rz y  rów nej sile zaledw ie ‘/8 część tego  co lam py  
niem ieckie. O św ietlenie w ięc tą  lam pą w y p ad a  tam  ta 
n iej n iż jak iek o lw iek  inne. P . inż. G rabski podaje  w  „Ko- 
sm osie“ zestaw ien ie n astęp u jące  :

W  ciągu  godziny  siedm iokarcelow a lam pa D enay- 
rous’a, rów now ażąca '75 świec stearynow ych , spotrzebo- 
w ała  zaledw ie 50 gram ów  sp iry tu su , zaczem  koszt 
ośw ietlen ia  jednogodzinnego  w ynosił tu ta j  1.5 ct. pod
czas gdy  w ty m  sam ym  p rzeciągu  czasu k o sz tu je  m i
n im aln ie  o św ietlen ie :
-olejem licząc pół k ilog ram a po 0.50 zł.) • • 8.4 ct.
n a f tą  (liczą 1 l i t r  po 0.35 zł.) . . .  - 3.2 „
gazem  (licząc m etr sześcienny po 0.80 zł.) . 1-6 „
e lek try czn o śc ią  (0.10 zł. w at.) , . 5-0 „

W idzim y  więc,' że k ażd y  z u ży w an y ch  dotychczas 
sposobów ośw ietlen ia  je s t  droższy  od spiry tusow ego. 
A le co n a jw ażn ie jsza  dla rolników , to  zapotrzebow anie 
znacznych  ilości sp iry tusu , jeś lib y  ośw ietlenie s p iry tu 
sowe ogólnie się rozpow szechniło , a co zatem  idzie, 
podniesien ie  p rodukcy i sp iry tu su . R oln ic tw o nasze, opie
ra ją c  się na  znacznym  zbycie, m ogłoby szukać ko rzy 

ści w zw iększonej p rodukcyi nowego, in ą te ry a łu  św ie tl
nego. 1 ' '' - ■

U  nas n a tu ra ln ie  po trzebaby  jeszcze pierw ej po
sta rać  się o stosow ne zniżenie p o datku  od sp iry tu su  d e
natu row anego .

K R O N I K A .

Zwracamy uwagę na załączony do dzisiejszego 
numeru cennik nawozów sztuczycii dla członków Tow. 
gosp. gal., oraz na przypomnienie w sprawie zakupna 
żużli Thomasa.

Z Sejmu. Sejm jak wiadomo, rozpoczął obrady 20. b’. m 
Następnych dni obradowały komisy e. Komisy a matka uchwaliła 
zaproponować do komisyi gospodarstwa krajowego, w miejsce 
ś. p. Franciszka Jędrzejowicza, pos. ks. Andrzeja Lubomirskiego, 
a do komisyi dla kas reifeisenowsbich, w miejsce dra Paszkow
skiego p. Stanisława Dębskiego.

Prof. dr. Emil Godlewski, dyrektor studyum rolniczego 
w Uniwersytecie Jagielońskim, mianowany został przez „S o c t e  
nationale d’agriculture de France“ członkiem korespondentem.

Pomoc dla ubogiej ludności wiejskiej. Niektóre po
wiaty dotknięte nieurodzajem, dostały od rządu zapomogę, wcelu 
zakupna zboża i ziemiaków na siew. Zachodzi jednakże trudu,ość 
w nabyciu potrzebnych ilości owsa, jęczmienia i ziemiaków, C. k. 
S t a r o s t w o  w C i e s z a n o w i e  u p r a s z a  p r z e t o  t y c h 
pp.  k t ó r z y  by  z b o ż a  j a r e  i z i e m i  ak i m i e l i  n a  
s p r z e d a ż  o p o d a n i e  o f e r t  z o z n a c z e n i e m  c e n y  
i i l o ś c i  wymienionych produktów do c. k. S t a r o s t  w a 
w C i e s z ą  nowi e .

Wszystkie pisma prosimy o powtórzenie tego . ogłoszenia.
Konferencya wstępna w sprawie handlu termino

wego zbożem, odbyła się w Wiedniu 13. b. m. Wzięli w niej 
udział członkowie interesowanych ministerstw, oraz zaproszeni 
experci. Wypracowano kwestyonaryusz który ma być rozesłany 
stewarzyszeniom zawodowym rolniczym, izbom handlowym, W o- 
góle kołom interesowanym. Ministerstwo rolnictwa ma nadto o- 
pracować memoryał, zawierający obszerny dotąd zebrany materyał, 
który ma służyć dla informaeyi członków następnej konferencyi, 
króra podobno ma się odbyć w marcu. \

Wystawa psów, międzynarodowa, wszelkich ras odbędzie 
się w dniach 6 —8 maja b. r. w Wiedniu. Na czele komitetu 
urządzającego stoją hr. Karol Attems jako prezes, a p. Dominik 
Seipl jako dyrygent.

K u rsa  o uprawie roślin pastewnych odbędą się jak 
corocznie urządzane staraniem e. k. wiedeńskiej stacyi rolniczo- 
botanicznej w Wiedniu, w dniach 18—20 lutego; w Bruk nad 
Litawą 4, 5 i 6. marca; w Pressbaum 12, 13, 28 i 29. maja, 
połączone z wycieczką do Melk, celem zwiedzenia tamtejszych 
kaltur doświadczalnych stacyi wiedeńskiej.

Wczesny zasiew, p. St.Gromnicki, właściciel Oleksińii c koło 
Borszczowa donosi pod d. 16. b m .: Dzisiaj przy śpiewie sko
wronków i ciepłem powietrzu (20° R w słońcu) zasiałem ,20 
morgowy łau owsa, a włóczenie wypadło tak wyśmienicie, jak 
przy zasiewie kapryśnego jęczmienia. Ponieważ jestto już drugą 
próba siejby mojej \v tym roku, bo 24. stycznia zasiałem 5 mor
gów owsem — przeto podaję ją do publicznej wiadomości, gdyż 
Bóg wie — komu zapisanem jest ponowienie takiej próby dożyć.

Sprzedaż otrąb na r. 1899. Z magazynów wojskowych 
we Lwowie i Brzeżanach, odbędzie się na licytacyi dnia 7 marca 
we Lwowie (ul. Janowska 1. 3.) o godzinie 10. przed południem. 
Sprzedaż otrąb z magazynów w Złoczowie (w ilości 450 q). od
będzie się dnia 27. lutego tamże, o godz 10 rano. W magazy
nach wojskowych w Tarnopolu, odbędzie się lirytacya na otręby 

| (350 q) dnia 2. marca o godzinie 10 przed południem. >
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Oznaczenie wieku u ptactwa domowego. K u r ę
baidzo młodą, nie starszą nad 6 tygodni, tak zwaną hamburg- 
*ką, można poznać po giętkim tylnym końcu mostka. U kury 
w wieku od 6 tygodni do mniej więcej dziewiątegi miesiąca tj. 
do czasu, kiedy u niej występuje dojrzałość płciowa, koniec mostka 
jest łatwo łamliwy ; u starej zaś, można go złamać dopiero przy 
użyciu znaczniejszej siły. Kości łonowe i siedzeniowe można 
u młodej kury wgiąć w głąb ; u starej zaś przy tern usiłowaniu 
łamią się. U k o g u t a  4 1/ ,  miesięcznego ostroga jest dopiero 
zaznaczona szeroką łuską, a od tego czasu rośnie ona tak, że po 
t miesiącach wynosi około 3 cm., w późniejszym wieku się 

jeszcze dalej wydłuża. Młody i n d y k  posiada koniec skrajnej 
lotki ostro zakończony, a u starego jest on zaokrąglony. U starej 
indyczki odbyt otoczony jest czerwonym pierścieniem. Bardzo 
młode g o ł ę b i e  mają skórę na piersiach białą, młode do (5 — 6 
miesięcy) niebieskawo-różową, a stare niebieskawo czerwoną, 
Tl bardzo młodych cały mostek jest giętki, u trochę starszych 
giąć się daje tylko jego tylny koniec, a u jeszcze starszych i ten 
jest sztywny. Puch u gołębia, dowodzi, że jest młody. (Ztschr. f. 
Fleisch u. Miloh. 1898. U .).

K . H .
P. T. Członkowie Towarzystwa wzajemnej pomocy 

dzierżawców ziemskich — zechcą podczas obrad Rady ogól
ne) e. k. Towarzystwa gospod. galic. zgłosić się w dniu 2, marca 
b. r. do biura Towarzystwa gospod. galię. Lwów, Słowackiego 
1. 8, dla dowiedzenia się o miejscu i godzinie, odbyć się mają- 
eego posiedzenia Towarzystwa wzajemnej pomocy dzierżawców 
ziemskich.

Pytania i odpowiedzi.

Pytanie 7. Czy kto z Szanownych Czytelników zasiewał 
„Nostrzyk wysoki11 (M eliloius alba altissim a , Bokharaklee) 
na zielony nawóz, i z jakim skutkiem. Chciał bym bowiem zasiać 
go na glebie wapiennej na podłożu kredowem w pszenicę, pod 
ziemniaki. Pszenica jest po grochu pod który dano 4 q. kainitu 
i 150 kg. superfosfatu (18 °/8) na mórg. Jak  przyorywać tę 
roślinę i kiedy ?

Ze stołu redakcyjnego.

Pr. A. Sempołowski W y n i k i  p r a c  i d o ś w i a d 
c z e ń  wykonanych przez stacyę doświadczalną w S o b i e s z y 
n i e  za r. 1897/8. (Warszawa " 1899. 136. str. z I. tabl.) Tre
ściwe sprawozdanie o pracach stacyi sobieszyńskiej zawiera jak 
corocznie opis prac laboratoryjnych, doświadczeń polowych 
i w szkółkach, oraz opis zbiorowych doświadczeń porówna
wczych dokonanych pod kierunkiem stacyi w różnych gospodar
stwach w Królestwie polskiem. Widać ze sprawozdania tego nie
strudzoną, ciągłą, wielce pożyteczną i doniosłą działalność zasłu
żonego kierownika stacyi, dla dobra ojczystego rolnictwa. Inte
resujące są wvniki porównawczej uprawmy różnych odmian 
pszenicy w r. 1897. w ogóle bardzo niekorzystnym. Próby te 
Jakk°lwiek co do cyfr plonów mają wartość przeważnie tylko 
0 j jednak jedno okazują zgodnie, że odmiany swojskie

usz achetniene, wyższą wartość mają dla nas, niż zagraniczne,
Niedź i'' W'̂ so^° szlachetne. Puławka, Płocka, Sandomierska, 

zwicka, dały wyższe plony i wyższą wagę ziarna niż Fran- 
cens ans ą, Sqare head, Grenadyerska, Żyto t. zw. włościańskie, 
w am ym złym roku przewyższyło plonem nawet' Petkuskie, 
bzlanszteckie i Tryumf • *

Niepodobna nam tu -wchodzić bliżej w wszystkie szczegóły 
zawai te w sprawozdaniu, ale nie możemy nie zwrócić uwagi na 
ciekawe próby uszlachetnienia przez selekcyę wyki pastewnej.

Z jednego gatunku wyki siewnej otrzymał p., Sempołowski 
typów mniej lub więcej charakterystycznych z których kilka 

posiada cenne przymioty. Ustalić je, będzie zadaniem dalszych 
c oświadczeń, których wyników z ciekawością oczekiwać musimy

’ K . M.

Wiadomości handlowe.

Ziemiopłody.

żvto r Z 6W7.7*Ł  la tl g°- • Pszellica 9-15-9-50, na termin —  zjto  7.oV i 75, na termin — , owies obroczny nowy 6-50—6'75
5 '7 5 _ *> browarniany 6-75-7-75, rzepak 10-50-11-25,’ 

groch pastewny 6 —-—, do gotowania 7------- 9-—, wyka 5’25—6‘— bo-
- ftre,ezka ' J  50__i8'25’ kukurudza nowa 5-50—5‘80, stara

biała’40 W  a *7’ kon,ezy tla czerwona 45'—60-—,biała 40 -----5 0 —, szwedzka 40-—60*—, tymotka 17------- 2 P — spirytus
pan tas Tarnopol gotowy 16'------16-25, na termin 16-75—-—17-25

Usposobienie niezmienne.
Bank rolniczy we Lwowie.

On q.7rWie<, eU’ 2i: lu teS°- (Giełda zbozowa). Pszenica iia wiosnę —•—
l-nknr a Zy na ™ °Sn® do 8'n > owies “  wi°sne - • -  do 6-09kukurydza na maj czerwiec do 4-96.

16 !fi-25*Tn“ Sf Za- 1 10° ; / o , « »  2Ł  luteS° Parhas Tarnopol 
*  0 1 w ” * 7 '_ , d # 1 U 5 ' Wiedeń  18-20-18.30 zł. Czer-

1 6 - - 1 6  20. Spirytus gotowy 16 25—16 50; na term ina

Płacono i 00 leg. loco Przemyśl | Tarnopol 
17. lutego21. lutego

Pszenica . . . .
Żyto  .....................
Jęczmień browarny 

„ na k ru p y .
O w i e s .....................
Kukur udza . . . .  
Hreczka . . . .

Groch
Fasola
W yka
Bobik

Koniczyna czerwona 

R z e p a k .....................

9-20—9-50 9-25—9-50 
[7-50—7-80 6-90—7-30
6-------6-5015-50—6-25
6-25—6-50 6-70—6-75 
6 -6 0 - 7 - -6 - ------6-30
6 -------7-— 4-90—5-90
7 ------F — 6------- 7-

7-------9-50 5-50—8-50
6-50—9'— 7-------7-25

Stanisła
wów 

16. lutego

Czer- 
niowee 

20. lutego

5 ‘ ------------ 6 - -

5-—50--

9-75
7-75
5-75

6 -— • -  

5 -25 -—  

7 -25 - —

6-50 
7 - ------------ 6 -

5 - — - —

40 —

9 -50— 9-65
7-80— 7-90
6 -25— 6-75

5-90— 6 --

4 -45— 5 -

6 -50— 6-75 

46 ' — 50 -

Bydło i  świnie.

p ła e o n ^ 7 o ^ 5 -2 9 lc^°zaZk r r ; y przeoi* “eJ' ^  Wagi kil°
» „ 30 — 26 „ „ buhaje ” ’ ” to o lf lo }  ”

32 Cei?y mUsa w rzeźni, tylne od 40—48, przednie32—52 za kilo. Targ ożywiony W idoki lepsze.

taren S f ° ;  lute=°- W skutek spędu mniejszego od poprzedniego 
1 do 2 / ł r  Slę oeny wołów galicyjskich o
A m P?d 4-°68 sz |uk. Płacono za galicyjskie prim a 35—38

Towar średni 3 0 -3 3  złr. Krowy 2 1 -2 7  zł. buhaje 26-31 .’

Praga, 20. lutego. Spęd z Galieyi 888, sztuk. Płacono za wnlv
h Z ar27re | ? lzłJ~za0100r i - ? r i -ia 30_ S 3 -7im Krowy od 34—28 złr. Bu- naje /ii oo ził. za 100 kilo żywej wagi. T arg  słaby.

Berno m oraw skie, 16. lutego. Spęd 80 sztuk; płacono za 

dobry.Prim a S1' 31~ 34 Złl'' Za 100 !dI° Żywej T arg

Związek zajmująoy się komisową sprzedażą bydła na wszystkich
taigaeh sprzedał w eiągu tygodnia : We Lwowie woły p  hr C-/n
snowskiego z Rogozny i P. Zdzisława Obertyńskiego zH ujcza w  
W iedniu  woły, pierwszej spółki rzeźników lwowskich.

Ogólny Z w iązek  handlarzy i hodowców bydła
we Lwowie, Kopernika 7.

a 418 harg nierogacizny przywieziono oo-ółem
galicyjskich Ceny za Z 2  

r r z a f r S w e j  wagY2 6 /2’ Za ^ ^ y j s k i e  młode świnie od 36 do
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Zarządzenia polieyjno weterynarskie.
Przywozu świń do Galicyi wzbroniono z następnych powia

tów Bośnii i Hercegowiny: Bos. Dubica, Bos. Gradiska, Cazin,
Krupa, Brcka i Bjelina. .

Z powodu panującej na Węgrzech 1. zarazy płucnej zaka
zano wprowadzania bydła rogatego z następujących komitatów: 
Arva, Liptó, Nyitra i  Trencsen; 2. z powodu zarazy pomoru 
świń, zakazano wprowadzania nierogacizny z następujących ko
mitatów : Abajn-Torna, AIsó-Feher, Arad, Bereg, Bihar, Borsod, 
Gómór-Kishont, Komarom, Marós-Torda, Nagy-Kukullo, Nograd,

Pest-Pilis-Solt-Kiskun, z wyjątkiem zakładu tuczenia świń w.Ko- 
banya (Steinbrueh), Pozsony, Saros, Somogy, Szabolęs, Bzatmar, 
Szeben, Temes, Toina, Torontal, Udvarhely, Ung, Yas, Yeszprem, 
Zala i Zemplen, dalej Debreczen, Kolozsvar, Komarom, Maros- 
Vasarhely, Szabadka, Szatmar-Nemati, Szeged i XJlvidek oraz 
z KroacyirSIawonii z komitatów: Belovar-Kreutz i Yarasdin.

Redaktor odpowiedzialny Dr. K azim iprz M iczyńsU . 
Nakładem galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego.

O  G3r Ł  O  £3 2 j IB  I  —
Z arząd dóbr Firlejówka p. Krasne m a do zbycia 

następujące nas iona :  Owies Anderbecker  ba r
dzo plenny i c ię ż k i ; Pszenicę j a r ą  (banatka) ',  
wykę ; poszukuje zaś 5—10 et. metr.  esparcety.

K t o  m a  d u ż e ,  s i l n e

■m roJcsr
do zb ycia , upraszam  o podanie ceny  

do R edakcyi „R olnika“.

Zarzad dóbr Krasiczyn poszukuje :
8 ct. metr. koniczyny cze rw o n e j ;
1 et. metr. koniczyny b ia łe j ;
2 et. metr. tymotki

Oferty  opróbkowane pod g w arancyą  abso
lutnego braku  kanianki, należy przysłać  najdalej 
cl o 1. m arca pod adresem  Zarządu  Krasu-zyn.

B o b ry  za ro b ek  p o fe o e n j.
Urzędnicy dóbr, którzy nadeszła adresy gdzie w większych 

ilościach ewentualnie, całe partye lasu, przedewszystkiem sosien są do 
kupienia, otrzymają przy dojściu do skutku interesu odpowiednie wy
nagrodzenie. Absolutne dyskrecya zapewnione.

Ł a k s a w e  oferty pod adresem :

ZE3ric3^L P r o s t ,  ■ w e  “W r o c ł a w m
Interes drzewny importowy.

Prasy.

Dla chorych na płuca, gardło, krtaó  i a s tm a 
tycznych! , '

Kto chce wyleczyć się z choroby płucnej 
albo k r t a n i ,  chociażby najuporezywszych, rowmez 
kaszlu z astmy, chociażby zadawnionej i pozornie 
wydającej  sie nieuleczalnej,  tan niech pije  H e r 
batę A. W oifskiego d la  chronicznie chorych na 
p łuca  i gardło. . . . . .

Tysiączne podziękowania dają  rękojmią 
wielkiej s i ły  uzdrawiającej tej herbaty.  Paczka 
wystarcza jąca  na dwa dni kosztuje  <5 ct.  B ro-  
szura  g ratis .  Tylko praw dziw ą  poleca 

A. Wolffsky w Berlinie 37.
W eissenburgstr .  79.

Nasienie buraków pastewnych „Mamutów" oraz 
wszystkie inne nasiona sprzeda ją  pod gwa- 

raneya.
Bracia Jelinek w Bisenz, Morawy.

Zarzad dóbr Czerteź poczta  Żurawno poszukuje 
do‘ nasienia 100 metr.  cent. kartofli  z nowych 

plennych gatunków — 10 koni roboczych i zna
czniejszą ilość krów lub jałowic, o ile możności 
dóbre dój ki.

Złoty Owies Lipcowy daje najbogatszy plon 
udaje sie wszędzie — Gospodarz Karo l  J m e -  

d r ięh  w L ańdersw eite r  O. A. Gerabrocen pisze 
do mnie w końcu g rudn ia  1898 r. „Donoszę panu 
o pańsk im  owsie L ipcowym , przysłane  10 funtów 
kolosalnie m i się opłac i ły  dały bowiem_26o funtów 
tak iż to jest.  prawie  n ie  do uwierzenia  , wyrósł 
tak ja k  żyto"... (Polecony we wszystkich Tow a
rzystwach rolniczych);  , .

M am znowu parese t  centnarów pod gwa 
r aneyą  prawdziwego białego, znakomicie  sp rzą 
tniętego i pierwszej jakości po cenie oO kgr.  .12 
M. pięć  kgr. 2 M. do sprzedania.  P roszę  o co- 
rocziie* zamówienie. Również po lecam  szybko 
rosnącą  Koniczynę czerwoną, na jp lennie jszą  na  
świecie* po 8 M. .za 5 kgr. K a ta lo g i  nasion gratis .

Albert Fiirst, wieś Schmalfok.
Poczta  Bilshofen. N iżna  Bawarya.

Folwark Załucze nad Prutem poczta  i staeya 
kolei Matvjowee ma na sprzedaż 10 wagonow 

kartofli  O n e i d a  i Im p e ra to r  po cenie 125 złr .  za 
w a g o n  loco staeya kolei. Obydwa ga tunki  są 
wc-zesne; plenne i dobre do jedzenia.  Ni/.ej dzie
sięciu cćntuarów nie wysyła  się woiki po 
cenie zakupną.

P ie rw szo rzęd n e  Saackie  sadzonki chmielowe
" z gwaraneya kiełkowania, ( joldbachtalskio 
6, M ias tow e—baaekie  7 złr .  za tysiąo  sztuk 
z' najlepszego położenia dostarcza  : A. L. Klein, 
in te res  chmielowy w Saaz Czechy.

Sadzonki drzew leśnych z Kultury lasow ej, jako  
też nasiona drzew leśnych z własnej łuszczarni 

poleca Z a rz ą d  Obszaru dworskiego Borowna
poczta Bochnia.  .

N a  żądanie  przesyła  się cenniki Iraneo.

Si

-jrarząd dóbr Igioza pod Dynowem ma na sp r  ze 
*»daż 50 ct. m. Owsa bardzo pięknego i p le n 
nego „Columbus" po cenie 8 z łr .  za 100 kilo.

Ma sprzedaż:
1 KRÓL AG1S II., ogier kaszt,  urodź. 1893 po 

Pfeil od Liila-Weneda po I ia iser .
2. HURAGAN, ogier skarogniady urod 1892 po

Pfeil od Parforce po Corsar.
3. STRAHL, ogier  gniady, urodź. 1896, po Pfeil

od High-and-Mity po Perm asan .
4. LORD-TINDER, ogier  kaszt, urodź. 1898 po

Pfeil od Lilla-Weneda.
5. PERF0RER, ogier  gniady, urodź. 1898 po Kor

dian od Seejungfrau po Strongian.
6. CAST-IRON, ogier  kaszt. ,  urodź. 18917 po Fifz

Pese ta  od Seejungfrau.
7. FRAGMENT, ogier skarogn.,  urodzony 1895 po

Kordian od Frak tury  po Osman, od Miss
Black po S iegfried (pół krwi).

Biiższęj wiadomości udzie li  zarząd S tada  
w M ondzielów ce o. p. Podhajce.

O clirouę  p rz e d  z a z ię b ie n ie m
i od  w i e l u  c h o ró b  dają  nowe 
praw nie  och ron ione ,  bardzo

praktyczne

suche klozety
z wkładką tutkówą.

Największa czystość bez płukania  wodą. Z u 
pełn ie  bezwoune. Wszędzie da ją  się zastosować. 
Konstrucye najlepsze z żelaza lanego emaliowanego, 
Siedzenie i pokrywa politurowanę. Cena 15 zł.
M. FEITH, II. Wiedeń, T ab orstrasse  lljB.

Zarzad dóbr Drohiczówka, poczta Latacz, ma na
sprzedaż nasienie koniczyny białej,  pewne bez 

kanianki — po cenie 32 złr .  za 100 kilo w p o 
dwójnych workach, loco staeya kolei Buczacz

-ya łucze  górne p. Załucze ma na  zbycie psze- 
nice pr zewódkę  do siewu wiosennego po 11 złr ,  

za 100 k ilo  z workiem. S taeya  kolei Sniatyn. 
Załucze. __________

trawa miodowa
(Holcus lanatus). 

w ła sn e g o . zbioru z Obszaru dworsk. Borówna, 
nasienie świeże i pewne na g ru n ta  suche lub 
mokre, zupełnie liche, n a  pastw iska  wyborna ro
ślina raz zasiana trwa kilka lat .  Jeden korzec 
wraz z workiem kosztuje 3 złr .  w. a., przy za- 
kupnie  naraz  10 korcy dodaje się dwa korce 

i bezp łatn ie :  na  wage 100 kilo 20 złr.  Zamowie- 
nia uskutecznia J. Bulsiewicz w Bochni.



R O L N I K

Kwassicki oryginalny

HANNAPEDICREE jęczmień do siewu
wyprodukowany przez

EMANUELA PROSKOWETZA jun.
ma do zbycia o ile zapas starczy

Akcyjna Fabryka cukru KWASSITZ,
KWASSITZ, MORAWY, KOLEJ PÓŁNOCNA.

Ta prodiikcya została w najnowszych czasach na Wiedeńskiej wystawie 
odznaczona nagroda honorową c. k. Ministeryum.

Wykaz firm kontrolowanych
przez krajową Stacye doświadczalną botaniczno-rolniczą

- w -  I 3 T jL t) X a ,3 3 _ a jc l i  =
B ank rolniczy w e L w ow ie;
Dom dla ziem ian we L w ow ie;
Dom ro ln iczo , produkcyjny E rnesta B ahlsena w K rakow ie, u lica  Karnie-

lic it*1 l. 21—23.
nasion ? •  y ° D ń s k i  i  T. K aczyński w e L w o w ie ;

H andel nasion  J .  Lew iecka w K rakow ie;
k u ltura  nasion Borowna J  B u lsiew icza w B ochni;

K ol iTczr ^ rtr » °7 a 1)rodukeya nasion T Ł uckiego w M ełnie ;
Z akład o a ro d n iez^ r 1̂  nasi0n J u !ia "a bai'<,ni1 B runickiego w  Podhorcach;

F od,‘ czy f , Freegego w  K rak ow ie;
Związek handlow y dla kółek  rolniczych w e Lwow ie.

roku 1899 fftaCTa^dnświalłp1̂ ! lla? d?ow.e * hodowcy nasion zawarli na przeciąg 
której zobowiązali elę^ botaniozno-rolnicz* w D ublanach urnow i mocą

I) poddać wszystkie sprzedawane nasiona rolnicze i leśne ocenie Stacyi

tow aru  ’ :U,ia"kl (zarazy) lub je j ilość w  jednym  k ilogram ie

,w».r*”  » • * * » * *  *.?.s.L!Łf:*rani ar
,Z i°stL‘" r » s s s z

BI izsze szczegóły, dotyczące warunków umowy, rodzaju gwaranevi i odszkn 
dowama. uwidocznione są ha odwrotnej stronie listu  g w a r a n c y jn i  7

.Niektóre z firm wyżej wymienionych sprzedają nasiona w nieszctveh w orkach
zaopatrzonych w plombę i św iadectw o S tacyi. nieszytych workach,

Dublany, 16. lutego 1899.
D r. I g n a c y  S zy szy ło w ic z

kierownik Stacyi.

Dla towarzystw rolniczych
i Stowarzyszeń Raiffeisena
najlepiej polecone i absolutnie ogniotrwałe 

z dawna renomowanej

Fabryki Kas „M. AdlersAugel* 
w  Wiedniu I. Franz Josephs fluai 13.

Dostawcy dla kas Raiffeisenowskich 
na całą Austryę. 34_ 52

Pisarz ekonomiczny.
Były ukończony uczeń krajowej niższej szkoły 

rolniczej w Dublanach, z postępem bardzo do
brym, kswaler w wieku 39 lat, z chlubnem i 
świadectwami, 1110 ący się odwołać na rekomęn- 
dacye wszystkich swoich dotychczasowych chle
bodawców, poszukuje miejsca najchętniej w ra - 
cyonalnem gospodarstwie. Łaskawe zgłoszenia 
pod adresem : P isarz ekonomiczny, w H arbuzo- 
wie, poczta Olejów.

1

S>o wydzierżawienia
od I. kw ietnia r. b. dwa folwarki i gorzeln ia , 
750 morgów obszaru roli i łąk z budynkami m ie
szkalnym i i gospodarskim i, z obsiew em  zim owym , 
w dobrem położeniu, 14 km od kolei, 5 km. od 
m łyna am erykańskiego, korzystny zbyt zb oża  na 
m iejscu. Z g ło szen ia  Z a r z ą d  d ó b r  w  Ż u r a w iz ie .
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Amerykańskie  patentowane

Łańcuchy stalowe bez spajania

Więcej uiż podwójna wytrzymałość w porówna
niu do łańcuchów spa janych .  M ocniejsze,  lże jsze  

. i  t a ń s z e  niż jakiekolwiek inne łańcuchy.

Świadectwa i cenniki gratis.

Towarzystwo akcyjne „ S T i H L W E R K E  VTEIS- 
8 E N F E L  S“ przedtem  G o p p iu g e r  i S p . ,  W eissen -  

fe ls  w K ra in ie  górnej.

Można dostać w każdym większym handlu  
żelaznym

Zarząd dóbr Rakowa, p. Bołszowee sprzedaje 
nasiona, owies Columbus bardzo wczesny i 

nadzwyczaj plenny po 8 złr. Owies szkocki 
„probstajski11 po 7 złr. Kartofle „Klejnot Agnefle- 
go“ b. wczesne po 3 zł. T acza ła  śred. wczesne. 
„Athercy" późne po 1 8 0  ct. za 100 kilo. Loco 
stacya Skomorochy stare.  1—5.

Drzewa owocowe.
Drzewa i krzewy dla ozdoby a także róże do 

s ta rcz a  — zak łada  ogrody, robi p lany  i koszto

rysy.
Pecz Arnim,

artysta-oferodnik i w łaścic ie l  szkółek drzewnych 

w Budapeszcie VIII .  K a lv a r ie  ter  8.
N a żądanie  cennik g ra tis  i franco.

A utom atyczne łapki
n a  szczu ry  . • • 2 zł.
n a  m yszy . . . • 1 zł. 20 ct.

c h w y ta ją  bez n a d z o ro w a n ia  do 40 sz tuk  
w  c iągu  n o c y N i e  p o zo s taw ia ją  żadnego 
od o ru  i z a s ta w ia ją  się  au tom atyczn ie . — 
W szędzie naj® 5ske sku tk i. R ozsy łka za 

pob rljn iem  pocztow em .

M. FEITH, W f t W I I . ,  T a b o rs tra s se  11 Ib.

Pompy kloaezne, do 
gnojówki i do wody.

(P a ten t K lings’a) Niedo
ścignione co do działania. 
(Nagrodzone). Wolno stający 
wentyl ssący, nie możliwe za
tkanie lub zam arznięcie; na- 
tcchm iast dająco się wy
próżnić

C e n y :  zł- cf-
3 m. wysokość wypływu 14-—
4 „ » 15-50
7 _ - 2 4 - -

Józef K lim s
Altrothwasser, SzSąsk austr.

1- 10 .

Hulcze stacya kolei Bełz , loco z obory poł krwi 
zarodowej rasy Simmenthalskie j  są na sprze 

daż buhajki pół k rw i roczne  i młodsze po 40 ct. 
za kilo żywej wagi. B liższa  wiadomość u z a 
rządu  dóbr. 1 ' '

K. S .  J A K U B O W S K I E G O  w e  L W O W I E
wychodzi

B I B L I O T E K A  R O L N I C Z A .
,  Zadaniem W ydaw nictwa jest objąć całość wiedzy rolniczej i dać rol

n i k o m  i leśnikom potrzebne wiadomości w rozmaitych gałęziach zawodu 
w ten sposób, aby wiedza była traktow aną dostępnie i jasno w jednotomo
we oh podręcznikach, tworzących każdy dla siebie całośc. D otąd wydane 
podręczniki" pisane przez znakomitych specyaiistow odznaczają się wysoką 
wai-tością fachow ą, a nader przystępna ich cena powinna w płynąć na. 
aknajw iększe ich rozszerzenie wśród ziemian,

Do tej pory wyszły z druku: ,
I II . A. Śni eg o ckiego byłego docenta szkoły rolniczej w Zabikowie

„Chów bydła rogatego" 1-20 zł.
IV. Dr. S tefana Jentysa  prof. U niw ersytetu Jagiellońskiego: „Na

wozy pom ocnicze44 -  Patrz-, pochlebną ocenę w „R olniku N r. 14 z r.

V. ' 8 .  i .  Sikor-kiego  profesora w szkole rolniczej w Czernichowie. 
„ M e c h a n i c z n a  uprawa ro li.44 Ocena b a r d z o  pochlebna w „R olniku Nr,. 
26 z r. 1898. 1 '80  złr.

S z k ó ł k i  h a n d l o w e
Ju l. br. Brunickiego

w Podhorcach p . Stryj
polecają  na  sezon wiosenny: 

drzewka, krzewy owocowe, krzewy 
ozdobne, róże pienne i krzaczaste, 
oraz dali lie  (georglnie), w odmianach 
prawdziwych, a po cenach przystę
pnych, również narzędzia ogrodnicze, 

sadownicze w najlepszym gatunku.

OWSY i KARTOFLE NASIENNE.
Cenniki g ratis i franco na żądanie.

Do wydzierżawienia z wiosną 1899 r. F o lw a rk
o bszarze 570 mg. ro l i,  50 mg. łąk ,  71 mg. 

pastwisk, gorzeln ia  800 bek. kontyngientu pod 
dobrymi warunkam i. Zgłoszenia do Kedakeyi 
.R o ln ika" .

Fkobra B ołszowee, staeye pocztowa, telegraficzna 
i kolejowa, m ają  na  sprzedaż nas.tępująee ga 

tunki k a r t o f l i  jada lnych  i wyScko procen
towych — P ia s t ,  Reichskanzler ,  Topaz, Atheny, 
Karmazyn, T a c z a ła ,  L eliwa,  Lech, Gorzelnik., 
D ołęga,  Ostoja po 3 złr .  za 100 kilo. netto loco, 
stacya — zaś Królowa Ja d w ig a  i Grażyna po 
5 złr. za 100 kilo. Biorącym pełny wagon, i Kół
kom Rolniczym 10°/o taniej,  worki po cenie za 
kupiła. Zam ówienia  przyjmuje  Zarząd dóbr 
Bołszowee.

W jubileuszonym ro
ku 1898 w Austryi 

cztery najwyższe 
państwowe odzna-

Znane na całym  św teeie

A l f a
S e p a r a t o r y

są najlepszemi 
m aszynam i do od

dzielania śmietanki niezrównane co do do
kładności i szybkości oddzielania we
wszystkich w ielkościach (70 do 1800 litrów 

w godzinie) zawsze gotowe na składzie. 

P rzeszło  150.000 sz tu k  n a  całym  św ięcie,

N ajtańszy  sposób n a jlep szeg o  zu żytk ow an ia  m leka.
Kompletne urządzenia mleczarń.

Naczynia do transportu mleka
ze s ta lo w ej b lachy , 
z now em  z a m k n ię 

ciem .

Pachowe ohiaśnienla i rady-

B o  n ab yc ia  w  każdej k sięgarn i.

fa Separator
Wiedeń I., Schwar- 
zenbergstrasie Nr. 3.

B ud ap esz t, E rz seb e t-
Korut 4o.i B B S a B M M i l — M l «
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Uli sprawie zakupu żużli Thomasa.
Ponieważ Komitet c. k. gal. Towarzystwa g o 

spodarskiego zakupił dla swych członków żużle 
Thomasa na rok 1899, a nie wykluczoną jest rze
czą, że w ciągu roku żużle podrożeją, przeto po- 
żądanem jest, żeby członkowie już teraz, ile mo
żności, zamawiali sobie żużle Thomasa na jakie
kolwiek termina aż do grudnia 1899 r., wskutek 
czego będą zabezpieczeni przed  podwyższeniem 
ceny, jak to się udało wielu naszym członkom w r. 
1898. Obecna cena wynosi 17Va ct, za 1 kg. %  
kw. fosf. rozp. w cytr. amon. lub 15 8 ct. za 1 kg. 
°/o kw. fosf. w ogolę, w tern około 75°/0 (zdarza 
się jednak i 90°/o) rozp . w cytr. amon. W ynosi to :  
przy gwarancyi 14°f0 kw. fosf. ro{p, w  cytr. amon. 
\a  wagon loco Morgenroth \ł. 245  ; p r \y  gw ar. 
14°/o kw. fosf. w  ogóle (w tem 75°/0 rozp. w cytr. 
amon.) loco <£Morgenroth 221 20 ct. pryy gw ar.
1G0I0 kw. fosf. ro\p. w  cytr. amon. paritas dMorgen- 
roth {ł. 280; — we wszystkich wypadkach z op u 
stem 2%  za gotówkę, lub na akcept 4-miesięczny.

Komitet Tow. gosp. pośrednicząc w zakupnie 
nawozów dla swoich członków, chce wszelkie ko
rzyści po opędzeniu kosztów przysporzyć jedynie 
P. P. Członkom Towarzystwa, to też dodatkowo 
oznajmia Komitet, że członkowie pobierający żużle 
Thomasa w miarę obrotów w r. 1899, Otrzymają 
Z końcem roku rabat, który na podstawie doświad
czeń 1898 r. wyniesie przypuszczalnie około zł. 
10 od wagonu.

Z  Komitetu c. k. gal. Towarzystwa gospodarskiego.
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Cennik
nawozów s z tu c z n y c h

na wiosnę roku 1899 (do końca kwietnia)

dla Członków i działów c. Ł p l. Towarzystwa pspflarsłiep
które sprowadzać można za pośrednictwem

inno o. i. m. m a n n
w e Iiw ow ie.

k  W  G W .
Z drukarn i i litografii P illera  i S p ó łk i 

1899.



D O D A TE K  DO „ROLNIKA T

Zestawienie cen.
I - -W-' v ./. '  • • • -V

Marka t. j. rodzaj nawozu

Zawartość gwarantowana Cena za 10.000 kg. 
z workamikwasu fosforowego azotu
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Paritas Morgenroth 
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Superfosfaty i mączki kostne przy odbiorze 5.000 kg-, po cenach w agonow ych ale loco Lwów, przy o d 
biorze niżej 5.000 kg. po cenach wyższych o ct. 40, niż ceny w agonow e i to loco Lwów.

Żużle Thomasa z gwar. 14°/0 cytr. przy odbiorze niżej w agonu  po zł. 3’80 loco Lwów.
Saletra chilijska przy drobnym  odbiorze po zł. IB-— loco Lwów,, przy odbiorze 5.000 kg, po zł. 12*50

loco Lwów, przy odbiorze całych w agonów  po zł. 11‘50 franco s tacya odbiorcza.
Siarkan amonowy przy drobnym  odbiorze po zł. 15 —  loco Lwów, przy odbiorze 5.000 kg. po zł. 14-50 

loco Lwów, przy odbiorze ca łeg o  w agonu po zł, 14"—  franco s tacya  odbiorcza.
Siarkan potasowy w drobnym odbiorze po zł. 14'50 loco Lwów, przy 5.000 kg. po zł. 14’25 loco Lwów,, 

przy całym wagonie po zł. 14J— franco s tacya odbiorcza.
Ceny saletry, siarkanu potasowego i amonowego są  zmienne i wymagają dlatego osobnego porozumienia. 

Artykuły te  sprzedają się tylko za gotówkę.
Wapno nawozowe loco Glinna-Nawarya w agon zł. 12-— .
Kajnitu nie sprow adzam y; najtaniej można go  dostać przez K rajow e Biuro sprzedaży  soli w K ałuszu  po' 

•cenie,,zł.; — '77 za 100 kg. loco K ałusz, nadsyłając w łasne-w orki franco do K ałusza , albo pp 
zł. '— -95 z workiem. C

Warunki sp ła ty: Superfosfaty i mączki kostne za go tów kę z opustem 8°/0 od ceny albo na akcept fj 
miesięczny b ezp rocen tow y ; żużle Thom asa za gotów kę z opustem 2°/0 albo na akcept 4. miesięczny 
bezprocentowy. Ponieważ weksle zdolne do eskontu muszą mieć dwa podpisy, przeto od warunku 
tego  nie może K om ite t n igdy odstępować a rzeczą Członków naszych jest p os ta rać -s ię  o . drugi 
podpis czyto przez tworzenie w powiatach ; g rup  wzajemnej poręki, czy przez żyrowanie weksli 
przez kasy  zaliczkowe, kasy oszczędności i t. d. Zamówienia uskutecznia się dopiero po nadesła
niu gotówki lub akceptu, w ostatnim razie dosyć wcześnie, ażeby zdolność wekslu do eskontu 
zbadać można.

Wszelkie zamówienia należy czynić na kilka tygodni przed terminem dostawy, ponieważ fabryki zastrzegają  
sobie wyraźnie jako termin dostaw y 2— 4 tygodni, a w miesiącach lipcu, sierpniu i wrześniu
nawet 4 —6 tygodni. Reklam acye z teg o  ty tu łu  nie m ogą być uwzględnione. ’ . - ;

Fracht kolejowy op łaca  tylko odbiorca przy żużlach Thom asa (dla zoryentowania się podajem y w tym
celu osobną tabelę  frachtów wedle nowej taryfy) superfosfaty zaś i mączki kostne dostarcza się) 
w całych w agonach franco do wszystkich stacyi. G ranicę m iędzy wschodnią a  zachodnią Galicyą. 
stanowi linia; Tarnów, Nowy Sącz, Gorlice, Orłów. Żużle Thom asa 16°/0 kw. fosf. ro /p .  w c y n 
amon. (które w ysyłam y o ile tylko ściśle ograniczona ilość wystarczy) odchodzą z Bubenc skąd 
fracht jest droższy, niż z M orgenroth, różnica obu tych frachtów po trąca  się jednak  z ceny;! 
n. p. sprowadzając tow ar do Lwowa płaci się za żużle 14%  zł. 2 4 5 '— i fracht zł. 5T.2’3, za 
żużle 16%  zł. 2 80 mniej różnica frachtów zł 96 05; a  zł. 5L23 czyli mniej zł. 44 82 t. ]. 
zł. 235T8 i fracht zł. 96 -05.

G w arancya : Za nadwyżki zawartości nic się mię,,płaci, :zą b rak  zaś zwraca się stosunkową należytość :a to : 
za brak  wyżej % %  kwasu fosforowego, za. b rak  wyżej % %  azotu i za b rak  wyżej % %  kwasu; 
fosforowego rozpuszczalnego w cytrynianie am onowym . ! ■/

Analiza chemiczna. Próbki do analizy chęmięznej. maldży zbierać co najmniej z 10 nieuszkodzonych w t r a n - ;
sporcie i niezmoczonych worków, wymieszać je  należycie, wsypać do trzech suchych flaszek lub - 
słoików, • zaopatru jąc każdą w odpow iednią etykietę  w yciętą  z przepisów brania próbek, i odesłać 
jedhą  z nich do; Krajowej Stacyi doświadczalnej chemiczno-rolniczej w D ublanach, a d ru g ą  i trze- .; 
cią należy  zatrzymać w rezerwie dla ewentualnej superanałizy. Za analizę naw ozów :nic nie p ła c i : 
odbiorcą, lecz tylko fabryka. Jeżeli analizą wykaże brak pod legający  bonifikacyi, w tedy  odbiorca i; 
zwraca się z reklamacyą, zaopatrzoną w certyfikat analizy, do ' c. k gał. Tow arzystw a g o sp o d a r-1 
skiego. F ab ryka  ma prawo zażądać, żeby  odbiorca drugą-..rezerwową próbkę p o s ła ł ,  jeszcze i d o f  
superanałizy do. W iednia, P rag i  lub D arm stadtu . W  razie g d y b y  fabryka rob iła  zarzuty, może |  
odbiorca sam zarządzić superanalizę. K oszta  superanałizy ponosi ten, kto jej zażądał. P rzeciętna j 
obu analiz jest miarodajną do ostatecznego obliczenia.

t l l A C ł A :  C eny  su p e rfo s fa tó w  są  s ta łe  n a  c a łą . w io sn ę  1899, r., c e n y  żużli T h o m a są  m o g ą  n a  żąd an ie  .k ą rtę lu  T y ć  •
• ■... ■ .. .podw yższone., lul)..,zn,iżŁ)ne7- - w--razi© --p o d w y ższen ia  - c en y  -przysłużą--C złonkom ., .p rąw o-rppb ie .ran ią  p o  -daw nej 

cen ie  p rzez dn i 14. K o n ty n g e n t  żużli 16%  je s t  o g ran iczo n y , sp rz e d a je  s ię  je  ty lk o , o ile  z a p a s  z a k u p io n y  
s ta rczy . Z aw arto ść  żużli zaw isłą  je s t  od  p ro d u k c y i, i d lą te g o  z a s trz e g a  s ię  z g ó ry  o k o ło  1 %  ró żn icy  t. z. że 
za m ia s t 16%  d o s ta rc z y  się  i p o liczy  15% , a  z a m ia s t 14%  ty lk o  13% .



4 DODATEK DO „ROLNIKA*.

Morg-en-
roth Bubenc Morgen-

roth Bubenc

Bełz . . . . 50-37 95-20 Mikołajów Drohowyże . 54-80 98-60

Bóbrka . 58-90 97-75 Monasterzyska 70-60 109*65

Bołechów 56-80 100-30 Mościska 46-55 90-95

Borysław 52-50 97-75 Nowy Sącz . 39-75 82-25

Brody . . . . 59 60 102-— Oleszyce 44*43 89 25

Buczacz 72-90 111-35 Ottynia . . . . 66*60 107-10

1 Bursztyn 60-30 102-85 Podwołoczyska 69-50 108-80

Czerniowce 76-90 113-90 Przemyśl 44-43 89-25

Czortków 77-— 113-90 Przeworsk 41 03 85*—■

Dębica . . . . 35-50 78-20 Rawa ruska . 47*83 92-65

Dobromil . . . 46-55 90-95 Rozwadów 42-30 86-70

Dolina . . . . 58-20 101-15 Rymanów 43 15 87-55

Drohobycz 51-65 96-90 Rzeszów 3805 82*45 .

Gorlice . 38-90 83-30 Sądowa Wisznia 47 83 92-65

Gródek . . 49-10 94-35 Sambor . . . . 49-10 94-35

Hliboka . . . . 80 30 116-45 Sanok . . . . 44*85 9010

Husiatyn 81-60 117-30 Sędziszów 36-78 82*25

Iwonicz . . • 42*30 86-70 Skole . .  . . 57*90 101-15

Jarosław 42-30 86-70 Śniatyn . . . . 73-40 111-35

Jasło . . . . 40-17 8 5 w Sokal . . . . 52-50 97-75

Kałusz . . . . 61-30 103-70 Stanisławów . 6430 105-40 '

Kołomyja 69-90 108-80 Stryj . . . . 54*10 98-60-

Korczów k. Uhnowa 49*95 94-35 Tarnopol 64-30 105-40

Krasne . . . . 55-40 9945 Tarnów . . . . 3210 73-95

Krystynopol . 51-65 96-90 Ustrzyki 47-83 92-65

Łańcut , . 39-75 84-15 Zabłotów 71-80 110*50

Lwów . . . . 51-23 96-05 Zadwórze 54-40 97*75

| Lubaczów 44*85 90-10 Złoczów 57-90 101*15 ]


